ucutek ao Ir. 266. 
Nr. 265. 


Prenumerata. 


We Lwowie: 
Miesięcz 1 k. 80h (90 et.) 
Kwart. 5k. 40h. (2 zł. 70 ct) 
Półr. 10 k. 80 h. (5zł 40ct) 

Za przesyłanie do domu 
40 h. (20 et.) miesięcznie. 
Na prowincji: 
Mies. 2k. 70h (1 zł 35 ct.) 
Kwartalnie 8 k. (4 zł.) 
Półrocznie 16 k. (8 zł.) 
Za granicą: 
Mies. 3 korony (1 zł. 50 ct.) 
Numer we Lwowie 8 h.(4ct ), 
na prowincji 40 h. (5 ct.), 
na dworcach 12 h. (6 ct.). 
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Lwów, Poniedziałek dnia 25. Wrzesnia 1905. Rok XXII. 
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Ogłoszenia. 
Zwyczajne ogloszenia: sa 


jeden wiersz petitowy albe 
Jego miejsce 20 h. (10 et.) 


Nadesłane: za jeden wiersz 
petitowy albo jego miejsce 
60 h (30 ct.) 


Doniesienia o ślubach, za- 
ręczynach i inne prywa- 
tne wiadomości po kronice 
-- jeden wiersz 1 korona 


Rękopisów nie SwEB- 
ea się. 


Właściciele: Henryk Rewakowicz i Spółka. 


Grecko-katolickie: 


Awtemona. 
Kornyła Srt. 


Rzymsko-katoiickie: 
Dziś: Kleofasa M 
Jutro: Cyprjana. 


REDAKCJA , ADMINISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna, 
1. 10. Telefonu Nr. 584. 


Pojutrze: Kosmy i Damiana. Wozn. cz. Kresta. 


Krajowy Zjazd 
rękodzielników i przemysłowców. 


Omawiane oddawna przy różnych okoliczno- 
ściach kwestje projektu zmiany ustawy przemysło- 
wej i założenia krajowego Związku stowarzyszeń 
przemysłowych, mają dziś wejść na drogę pozy- 
tywną. W celu umówienia tych kwestji i powzięcia 
odpowiednich uchwał, zwołano do Lwowa z ini- 
cjatywy lzŁy rękodzielniczej i z pomocą ludzi ży- 
wo sprawami przemysłowemi 
krajowy Zjazd rękodzielników i 


przemysłowców. 


Kalendarz myśliwski. Wolno polowac na kozły 
(rogacze) i ptactwo wodne i wodne. 


wschód iłoaca o 5 g. 57 m 
Zachód słońca o 5 g. 46 ir 
| Barometr 765. Deszcz. 


dopniemy tego, że nietylko wyrugujemy import| Zakazy zresztą, nieznajdujące zwykle posłuchu u 


niemiecki z kraju, ale wyroby nasze wysyłać bę- 
dziemy za granicę. 

P.Hoły z Dobromila domagał się większej 
opieki zo strony rękodzielników stolicy nad po- 
dź wignięciem rękodzieła w małych miasteczkach. 

P. Mięsowicz ze Lwowa, wyraził niezado- 
wolenie z tego powodu, że poseł lzby handlowo- 
przemysłowej dr. Małachowski nie uważał za sto 
sowne przybyć na Zjazd, tłumacząc się pisemnie 
brakiem czasu. Utyskiwał dalej na to, że ręko- 


się interesujących, |dzielnicy i przemysłowcy nie mają w Sejmie i w 


parlamencie żadnego reprezentanta, któryby szczerze 


Obrady rozpoczęły się wczoraj rano w Sali ratu- | bronił interesów. 


szowej, po nabożeństwie, odprawionem w katedrze. 
W obradach wzięło udział około 200 osób. Dele- 


Ks. Wesoliński wzywał majstrów, aby 
dbali także o fizyczne wychowanie uczniów, przez 


gaci cechów i stowarzyszeń prowincjonalnych przy- |umieszczanie ich w zdrowych mieszkaniach i do- 


byli w wielkiej liczbie. Reprezentowane są miasta: 
Berdyczów, Nowy Sącz, Tarnów, Rzeszów, Prze- 
myśl, Rawa ruska, Sokal, Mosty wielkie, Złoczów, 


kępa ci i punktualności. 


bre odżywianie. Także trzeba uczyć młodzież rze- 


Po kilku jeszcze przemówieniach obrady 


Pruchnik, Buczacz, Szczerzec, Rudki, Brody, Stani-| przerwano do dziś rana g. 9. 


sławów, Kołomyja, Horodenka. Komarno, Dobro- 
mil, Tłumacz, Drohobycz, Żółkiew, Stryj, Dolina, 
Strzyżów, Jaworów i Gródek. 

Imieniem miasta przywitał uczestników Zjazdu 
prezydent p. Michalski, przyczem powiedział, 
że organizacja rękodzieła i przemysłu jest dziś ko 
nieczną, wymaga tego postęp i interes 
kraju. Wzywając do krytycznego zwiedzania wy- 
Stawy prac uczniów rękodzielniczych, apelował do| 
zebranych, aby swim wpływem wyrobili z mło- 
dych uczniów, swojej pieczy oddanych,” dobrych 
rękodzielników. Na nich kraj czeka. Wreszcie ży- 
czył prezydent, aby obrady uwieńczone zostały jak 
najlepszym skutkiem, aby uchwały zostały jaknaj- 


Popołudniu zgromadzili się uczestnicy Zjazdu 
na wystawie, a wieczorem w  „(iwieździe*, gdzie 


iczionkowie odegrali z powodzeniem wesołą sztukę 


„Skalbmierzanki* 


naszego | Sprawozdanie inspektorów przemysłowych. 


Ogólne sprawozdanie austrjackiego inspekto- 
ratu przemysłowego zaznacza na ten rok pewien 
postęp w stosunkach robotniczych, przyznając ró- 
wnocześnie, że postęp ten jest małą tyiko cząstką 
tego, co dla znośniejszej doli stanu robotniczego 
jest wymagane. 


prędzej w czyn wprowadzone i aby wyszły na 
pożytek rękodziełu, przemysłowi, narodowi i Oj-|lądzi i uczniów u drobnych rękodzielników są pra. 
canam eiaei htr wdziwie opłakane pod względem zdrowotności i 

P. Getritz powitał gości jako prezes komi- | hygjeny. Rozpaczliwe wprost stosunki panują zwła- 
tetu, poczem wybrano prezydjum, w skład którego |szcza w piekarniach i to nietylko małomiejskich, 
weszli: prezes p. Getritz, zastępca p. Bol. Miku-|ale i w wielkich miastach, a stan rzeczy doszedł 
liński, prezesi honorowi pp: Wład. Podłowski Zło- |do tego, że jedynie ustawodawstwo i energiczna 
czów, Franć. Stupnicki Przemyśl, Aleks, Swadow- | administracja mogłyby sprowadzić zmianę na lepsze, 
ski Sokal, Józ. Szybowiec Rzeszów, Stan. Niem-item bardziej że wprowadzenie wszełkich ustaw 
czynowski, sekretarze pp.: Ferd. Ohly, Zygm. Go-|ochronnych nigdzie nie natrafia na większe trud- 
Ścicki, Maks. Szpondrowski, gospodarzami pp.:|ności, jak właśnie w przemyśle piekarskim. Przy- 


Przedewszystkiem pracownie i mieszkania cze- 


Skiślewicz ze Stryja i Kazim. Smoleński ze czyną tego są bezwątpienia trudne stosunki konku- 
Lwowa. rencyjne mniejszych piekarzy—z dużemi piekarnia- 
Następnie referował p. Ohly o potrzebie |mi, ale— zaznacza sprawozdanie — faworyzowanie 


i znaczeniu wystaw prac uczniów rękodzielniczych.|egzystencji małych piekarń, nie może iść tak da 
Biorąc za podstawę, że od wykształcenia termina- |leko, aby miało prowadzić do zaniedbania prymi- 
torów poczyna się rozwój rękodzieła, wskazywał|tywnych zasad hygjenicznych wobec konsumentów 
referent na liczne środki wykształcenia, podkreśla-|i wobec samychże robotników. | 
jąc, że nie dość jest wyuczyć terminatora rzemio- | Smutny rozdział sprawozdania stanowią cho- 
sła, trzeba mu nadto pomagać do wykształcenia | roby zawodowe. Do najcięższych należy zatrucie 
w Odpowiednich szkołach. Takie wykształcenie jfosforem. W ubiegłym roku naliczyli inspektorowie 
pomoże mu wiele w późniejszem życiu obywatel-|ośm wypadków tej strasznej choroby, z których 
skiem, wyrobi w nim poradność i wszystkie zalety |dwa zakończyły się śmiercią. Neleży sobie więc ży- 
rozumnego i pożytecznego społeczeństwu oby. |czyć, aby uchwalony na berneńskiej konferencji za- 
warela. kaz używania przy fabrykacji zapa:ek białego fosforu, 
Wywiązała się następnie na powyższy temat | czemprędzej otrzymał ustawową sankcję. Może się 
ożywiona dyskusja, P. Godel z Przemyśla ra-|to stać bez żadnej szkody dla przemysłu, bo i tak 
dził, aby majstrowie przedewszystkiem sami sta | produkcja zapałek fosiorowych zmniejsza się gwał 
rali się kształcić. Upadek rękodzieła widzi mowca|townie, a fabryki adnośne poczynają wyrabiać za- 
w tem, że dotąd opiekowali się rękodzielnikiem | pałki t. z. „szwedzkie“ bez fosforu. Z innych cho- 
adwokaci, lekarze, księża itp., którzy nie mieli po-|rób zawodowych notuje sprawozdanie kilka wypad- 
jęcia o rękodziele. ków zatrucia ołowiem, co pochodzi jedynie z wi- 
Trzeba nareszcie samym wziąść się energicz-|ny stosunków fabrycznych. gdyż tego rodzaju za 
nie do pracy nad sobą a otrząść się z tych opie |truciom łatwo można zapobiedz. 
Kunów. którzy mieli zwyczajnie swój osobisty in- Zakazy używania dzieci do pracy fabrycznej 
teres na oku. Skutek opieki był ten, że opiekuninie odnosią pożądanego skutku. W ubiegłym roku 
został posłem, a potem o nas zapominał. Jeżeli |obliczyli 'nspektorowie, że 400 dzieci niżej lat 14 
s*mi naradzać się będziemy nai raszą dołą, to pracowało po fabrykach, szczególnie po cegieln ach. 


rodziców niesumiennych i chciwych zysku z pracy 
dziecka, same nic nie pomogą, dopóki nie będzie 
ustawy o ochronie pracy dzieci. Projekttakiej usta- 
wy, Opracowany na wzór niemiecki, spoczywa 
w Radzie państwa, czekając lepszych czasów. 
Bardzo ciekawe są uwagi w kwestji wykształ- 
cenia terminatorów. Wprawdzie szkoły zawodowe 
i dobry wpływ wystaw prac uczniów przyczyniają 
się w pewnej mierze do podniesienia poziomu wy- 
kształcenia młodzieży rękodzielniczej, to jednak jest 
jeszcze mnóstwo takich korporacji rękodzielniczych, 
które o powierzony im obowiązek nadzorowania 
wykształcenia terminatorów nie dbają, a dzisiejsza 
nauka u majstrów daleką jest jeszcze od tego, aby 
mogła stworzyć dobry przybytek sił rękodzielni- 
czych. Wyniki pracy szkół zawodowych są bardzo 
małe, gdyż godziny nauki przypadają przeważnie 
na wieczór, tak, że terminator znużony całodzien- 
ną pracą fizyczną, nie może poprostu brać udziału 
w nauce. Ciągie jeszcze używany bywa terminator 
do daleko idących posług domowych, a kary mu 
wymierzane, zwłaszcza samowolne przedłużanie 


| czasu nauki są niesprawiedliwe. W tym względzie 


pożądane jest współdziałanie korporacji przemy- 
słowych z inspektorami. 

Ubezpieczenie na wypadek choroby obejmuje 
coraz większe kręgi robotników, a jeżeli są w tym 
względzie jakie braki i wady, to wina ich leży wy- 
łącznie po stronie przedsiębiorców. W niektórych 
Kasach chorych odczuwać się daje złe położenie 
finansowe, które usprawiedliwia tendencję łącze'ia 
Kas chorych w instytucje większe i jednolitsze. Cha- 
rakterystyczną jest rzeczą, że wszystkie prawie Ka- 
sy chorych przyszły do przekonania, że zakładanie 
domów dia rekonwaiescentów mogłoby być naj- 
lepszą dźwignią i uzupełnieniem ubezpieczenia na 
wypadek choroby. 

Wypadki, w których samej tylko interwencji 
inspektorów przemysłowych udało się sprowadzić 
zmiany na lepsze w stosunkach robotniczych i 
przemysłowych, wskazują najlepiej, że instytucja 
inspektorów przemysłowych, zaopatrzona w ludzi 
energicznych, a przytem fachówych, wiele dobrego 
może zdziałać dla przemysłu, nawet bez odwoły- 
wania się do czynników państwowych i ustawo- 
dawczych. Życzyć by sobie należało tylko zmniej- 
szenia okręgów przemysłowych i powiększenia 
liczby inspektorów, aby kontrola mogła być częst- 
szą i dokładniejszą. 


KRONIKA. 


— Zamknięcie rachunków gminy m. Lwo- 
wa za r. 1904, na którem opiera swe obliczenia ma- 
gistrat, obràdujący obecnie nad budżetem na r. 1906, 
wykazuje następujące wyniki. Mianowicie: a) prelimi- 
nowane rozchody zwyczajne wynosiły 5,283.467 k., 
zaoszczędzono zaś przez rzeczywisty wydatek mniej- 
szy kwotę 70.505 k. 94 gr.; rozchody nadzwyczajne 
preliminowano na 227.852'4] k., zaoszczędzono zaś 
185.000 k. razem przeto zaoszczędzenie w rozcho- 
dach wynosi 255.505 k. 94 gr; b) preliminowane 
przychody wynosiły 5,285 274 k. wpłynęło zaś fak- 
tycznie 5,700.742 k. 80 gr., czyli o 415.468 k. 80 
gr. ponad sumę spodziewaną; przychody nadzwyczajne 
Ureliminowano na 222 000 k.; wpłynęło zaś 42.023 k. 
p8 gr., czyli mniej o 179.976 k. 2 gr., kompensując 
Qynik więcej korzystny w przychodach zwyczajnych 
w15.468 k. 80 gr., z mniej korzystnym w nadzwyczaj- 
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4ych przychodach o kwotę 179.976 k. 2 gr., okazuje | cyjnych dla nauczycieli szkół gimnazjalnych i realnych 


się ogółem w przychodach nadwyżka w kwocie 235.492 
k. 78 gr., w połączeniu zaś z zaoszczędzeniem w roz- 


chodach w kwocie 255.505 k. 94 gr.. okazuje się wy-igjeny szkolnej. Okólnik ten opiewa: 


nik gospodarki finansowej gminy m. Lwowa  korzyst- 
niejszym o kwotę 490.998 k. 72 gr. ponad prelimi- 
narz. Po poczynieniu zaliczkowo wydatków na rachu- 
nek r. b. w kwocie 119.222 k. 46 gr., pozostało 
jeszcze do rozporządzenia 371.776 k. 26 gr., które 
zużyto na częściowe umorzenie długu wiszącego; 
dług ten, który z końcem r. 1903 wynosił 938.02% k. 
30 gr., a w ciągu r. 1904 zmalał do 829,000 k, wy- 
nosi obecnie już tylko 497.263 k. 74 gr. 


— Lwowski klub młodzieży cyklistów urzą 
dza 29. bm. ostatnie w tym sezonie wyścigi, w razie 
niepogody 1. października. W programie jest: l. Bieg 
nowicjuszów. (3 nagrody w medalach). II. Bieg głów- 
ny. (3 nagrody w medalach). III. Handicap na rowe- 
rach. (3 nagrody w medalach). IV. Bieg motocyklów, 
(3 nagrody). V. Bieg czarnych i czerwonych, (Jeźdź- 
ców rozdzieli komisja na dwie mniej więcej równe par- 
tje, które równocześnie z dwóch przeciwnych punktów 
toru będą startować, Każdy jeździec poszczególnej par- 
tji starać się winien dogonić swoich przeciwników. 
Przegoniony przez przeciwnika jeździec obowiązany 
jest zjechać natychmiast z toru. Zwycięży ta partja, z 
której najwięcej członków pozostanie nie przegonio- 
nych. Nagrody w medalach). Vl Bieg tandemów. 
Jeżeli stanie więcej ponad 4 tandemy, nagród 3 pary 
w medalach—ponad 3, nagród 2 pary. 

Zgłoszenia do wyścigów od jeźdźców miejsco- 
wych przyjmuje magazyn sportowy p. Domiczka, od 
zamiejscowych zaś, z podaniem czasu przyjazdu i po- 
ciągu, kancelarja klubowa, Zimorowicza |. 5. Wszelkie 
zgłoszenia po 26, bm. uwzględniane nie będą. 


— Popis strażacki. Wczoraj popoł. na dzie- 
dzińcu straźnicy pożarnej odbył się wobec licznie zgro 
madzonej publiczności i kilku radnych miasta doroczny 
popis członków ochotniczej straży ogniowej „Sokół*, 
pod komendą naczelnika p. Maiewskiego. Rozpoczęło 
się od ćwiczeń woinych i ćwiczeń z toporkami, które- 
mi kierował p. Borkowski. Nastąpił popis gaszenia 
ogni piwnicznych, piętrowych i dachowych większych; 
dalej spuszczanie worem i skoki z I. i II. piętra. Pró- 
ba dachowego ognia połączona była z próbą wody 
z hydrantu wodociągowego, sprowadzonej do sikawek. 
Ćwiczeniami temi kierował p. Kostiuk. Obeni wyrażali 
się z wielkierm uznaniem o pracy ochotniczej straży. 
Słowa pochwały wyrazili też delegaci Związku stra- 
żackiego i delegaci sąsiednich straży. 

— Kradzież. Garderobę męską wartości 130 k. 
skradziono wczoraj z mieszkania pani Anieli Kistryno 
wej, zamieszkałej pod l. 28 przy ul. Ormiańskiej. 


Z Krakowa. 


$ Wojskowy warsztat szewski w Krakowie. 
Władza wojskowa założyła w koszarach 9 bataljonu 
pionierów przy ulicy Warszawskiej warsztat szewski 
znacznych rozmiarów, do którego zwerbowała odmó- 
wionych z prywatnych pracowni szewskich cywilnych 
robotników. Cech szewców krakowskich, upatrując 
słusznie w tem zarządzeniu uszczerbek własnych inte- 
resów, zwrócił się z żalem do komendy korpusu, pro- 
sząc o zniesienie warsztatu. Pomimo  uspokajających 
zapewnień, jakie dzlegaci cechu otrzymali, warsztat 
wojskowy funkcjonuje dalej i bynajmniej nie zanosi 
się na jego zwinięcie. Wobec ciężkich warunków, w 
jakich znajduje się w chwili obecnej przemysł szewski, 
mający do zwalczania trudną konkurencję fabryczną, 
wobec widocznego upadku tego rękodzieła, przecho- 
dzącego ciężkie przesilenie, pomnażanie konkurencji 
przez tworzenie wojskowych warsztatów obuwia, jest 
dotkliwym uszczerbkiem interesów szewców. 


4% dzielnie zakordonowych. 


œ Sprzeniewierzenie i zabójstwo. Z War- 
szawy donoszą: W browarze Kijoką pracował od kil- 
Ku lat niejaki Jan Strachociński, jako inkasent. Przed 
niedawnym czasem sprzeniewierzył on 2.000 rb. Nie 
oddalono go a tylko odsunięto od dotychczasowe; © 
zajęcia i chciano dać możność pokrycia spełnionego 
sprzeniewierzenia przez pracę w innym dziale fabryki. 
Stachociński z powodu tego strzelił w sobotę do dy- 
rektora browaru Wład, Zaremby i zranił go ciężko 
w pierś, Ranionego przeniesiono do mieszkania. Pomi- 
mo udzielonej mu natychmiastowej pomocy Zaremba 
życie zakończył. Strachocińskiego ujęto i odstawiono 
do więzienia. 

Rozmajliości. 
> Hygjena szkolna. Ministerstwo oświaty wy- 


dało okólnik, w którym dyrekcje Kkomisyj egzamina- : 


TUTKI 


GYGARETOWE 
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otrzymały nakaz żądania od kandydatów na nauczy 
cieli szkół średnich, by wykazali się znajomością hy- 
„Szybkie i ró 
żnorodne postępy w dziedzinie hygjeny szkolnej, iako 
wiedzy, niemniej zaś pomyślne doświadczenia co do 
praktycznego zastosowania zasad, uznanych za słuszne, 
wymagają, by temu czynnikowi szkolnemu, za mało 
dotąd uwzględnianemu, poświęcić zdwojoną uwagę. 
Zarząd oświaty nieraz już w swych rozporządzeniach 
przypominał nauczycielstwu doniosłość tego przedmio- 
tu. Przeprowadzona też w praktyce niejedno z teore- 
tycznych wymagań hygjeny szkolnej, Dacząc zarazem, 
by nauczyciele nabyli potrzebnych z tego zakresu wia 
domości. | tak zarządzono między innemi już w r. 
1896, aby na wydziałach lekarskich urządzano dla 
kandydatów nauczycielskich co drugi rok w każdem 
półroczu zimowem lub letniem bezpłatne wykłady z hy- 
gieny szkolnej w wymiarze trzech godzin tygodniowo. 
Na zakupno potrzebnego dla tej nauki materjału de 
monstracyjnego (jak modeli, tablic szkolnych itp.) przy- 
rzeczono osobne subwencje. Informacje, zasiągnięte co 
do poczynionych z tymi kursami doświadczeń, wyka- 
zały, że niektórzy z kandydatów nauczycielskich, uzna 
jąc doniosłość tego przedmiotu dla swego zawodowe- 
go wykształcenia, pilnie i z zapałem uczęszczają na 
wykłady, biorą udział w dyskusjach i poddają się 
kollokwiom. Przeważna jednakowoż liczba słuchaczy, 
wymawiając się obarczeniem, nie uczęszczała na wy- 
kłady. Aby podnieść frekwencje na wspomniane kursa, 
o których zresztą odzywały się już głosy, że należy 
je uznać za obowiązkowe, zarządziło obecnie minister- 
stwo oświaty, co następuje : 

1. Każdy kandydat nauczycielski winien, zgłasza 
jąc się do egzaminu, wyrazić w swem podaniu, czy 
uczęszczał na wykłady z hygjeny szkolnej, ewent. 
stwierdzić uczęszczanie Świadectwami z kollokwiów. 
Pożądanem jest, by wykazanie się temi świadectwami 
zaznaczono także w świadectwie z egzaminu, wobec 
czego upoważnia się dyrekcje komisyj egzaminacyj- 
nych, by sporządzając świadectwo uzdolnienia nauczy- 
cielskiego, baczyły na to, czy kandydat wykazał się 
świadectwami z koilokwiów z wymienionego przed- 
miotu. Równocześnie poleca ministerstwo krajowym 
władzom szkolnym, by przedkładając wnioski co do 
obsadzenia opróżnionych posad nauczycielskich w szko- 
łach średnich podały wyraźnie w tabeli kwalifikacyjnej 
kandydatów, lub wprost w samym wniosku, czy kan- 
dydat uczęszczał na wykłady z hygjeny szkolnej i czy 
uzyskał Świadectwa z odbytych kollokwiów z tego 
przedmiotu. 2. Aby zwrócić jak największą uwagę kan- 
dydatów naucz. na odczyty z lygjeny szkolnej, odnio- 
sło się ministerstwo do dziekanów wydziałów filozof. 
z prośbą, by wiadomość o wspomnianych wykładach 
z hygjeny szkolnej w ustanowionych półroczach poda- 
wano osobno w sposób przez dotyczących docentów 
uznany za najodpowiedniejszy. 3. By zaś zaznajomić 
także tych nauczycieli, którzy wykonują już prakty- 
cznie zawód nauczycielski, z postępami hygjeny szkol- 
nej, uznaje ministerstwo za rzecz bardzo pożądaną, by 
do programów kursów uzupełniających dla nauczycieli 
szkół Średnich, jeżeli nie stale, to przynajmniej o ile 
możności jak najczęściej włączano wykłady z hygjeny 
szkolnej, połączone ze zwiedzaniem postępowo urzą: 
dzonych budynków szkolnych. 4. Nakoniec wyraża mi- 
nisterstwo gotowość udzielania w miarę środków po- 
szczególnym nauczycielom, na specjalną prośbę, zasił: 
ków ala udziału w hygjenicznych kongresach i dla 
studjowania hygjenicznych urządzeń szkoinych zagranicą. 


Osobiste. 


* Mianowania. „Wiener Ztg.“ ogłasza spensjo 
nowanie na własne żądanie, szefa sekcji w minister- 
stwie oświaty Alfreda Bernda i zamianowanie w jego 
miejsce radcy dworu z namiestnictwa w Lincu, dr, 
Maks. hr. Wirgenburga. 

Minister oświaty zamianował suplenta gimnazjal- 
nego w Wadowicach Alireda Beera rzeczywistym nau 
czycielem tamże. 

Minister spraw wewnętrznych zamianował koncy- 
pistów rządu krajowego Antoniego Józefowicza i dr. 
Włodzimierza Wysockiego komisarzami policji na Bu- 
kowinie. 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamiano- 
wał kandydata notarjalnego w Kocmaaiu dr. Minodo* 
ra Boendewskiego notarjuszem w Dornie. 

* Mianowania i przeniesienia w sądowni- 
ctwie : Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamia- 
nował adjunktami sąd. auskultantów : Jul. Kurowskiego 
w Busku, Rom. Petruszewicza w Kamionce, Sal. Stro- 
mingera w okręgu lwowskiego wyższego sądu kraj., 
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Stan. Jakubowskiego w Łopatynie, Eug. Topolnickiego 
w Radziechowie, Mar. Pióreckiego w Monasterzyskach, 
Franc. Frydlewicza w Birczy, Jul. Krzysztofowicza 
w Bursztynie, Zyg. Miączyńskiego w Gwożdźcu, Mik. 
Furmaniuka w  Borszczowie, Stan. Staszewskiego 
w Pruchniku, Wacł. Janaka w Sołotwinie, Maks. Wie- 
senberga w Niemirowie, Sal. Melcera w Nowem Siole, 
Ant. Tymiakowa w Zborowie, dr. Zyg. Paklikowskiego 
w Peczeniżynie, Aug. Kossowskiego w Tłistem i dr. 
Ludw. Engla w okręgu lwowskiego wyższego sądu 
kraj. przeniósł adjunktów sądowych: dr. Franc. 
Soronia z Peczeniżyna do Sołotwiny, Wacł. Paklerskie- 
go z Sołotwiny do Nadwórny, Włodz. lwanickiego 
z Nadwórny do Stanisławowa, Jana Frankego z Żół- 
kwi do Lwowa, Jana kaza z Niemirowa do Tłumacza, 
Luc. Czyrniańskiego z Bursztyna do Borszczowa, Jana 
Budnego ze Zborowa do Żółkwi, Jana Curkowskiego 
z kopatyna do Buczacza, jana Gamotę z Sołotwiny 
do Bolechowa, Włodz. Sabata z Gwoźdźca do Skolego, 
Ant. Feigla z Tłustego do Kałusza, Tom. Mikołajewi- 
cza z Monaste:zysk do Żółkwi, Eug. Stryjskiego z Ra- 
dziechowa do Zaleszczyk, Jana Sokulskiego z Nowego 
Sioła do Rohatyna, Ant. Raka z Borszczowa do Lu- 
baczowa; nadał adjunktom sąd. z okręgu lowskie- 
go wyższego sąd. kraj drowi Nus. Fernbachowi posa- 
dę adjunkta w Wyżnicy a Janowi CGaubemu posadę 
w Kimpolungu, dalej nadał adjunktom drowi Miecz. 
Posóchowskiemu w Tłumaczu i drowi Janowi Moraw- 
skiemu w Busku posady adjunktów w okręgu lwow- 
skiego wyższego sądu kraj. 
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Dział ekonomiczny. 

Stan zasłiewów i żniw według sprawozdania 
ministerstwa rolnictwa do połowy września br. był 
ogółem biorąc dość pomyślny. We wschodniej Galicji 
i na Bukowinie jednak, gdzie od kilku tygodni deszcz 
wcale nie padał, zasiewy cokolwiek a jesienne plony 
dość znacznie ucierpiały. W niektórych okolicach tych 
krajów z powodu ciągłej suszy zasiewy spóźniono. 
Rzepak runi się słabo. Kukurudza zła, zbiór nie będzie 
więc pomyślny. Siano niezłe co do gatunku, w ilości 
jednak słabe. Kartofle również nieszczególne w Galicji 
i na Bukowinie. Buraki dość dobre, w niektórych je- 
dnak okolicach więcej aniżeli słabe. Kopanie rozpocz- 
nie się około 25 bm. Kapusta niedopisała. W innych 
krajach monarchji stan zasiewów i żniw jest dosyć 
pomyślny. 


Literatura i sztuka. 


Repertuar teatru miejskiego. 

W poniedziałek „W icek i Wacek“, komedja Przy- 
bylskiego. 

We wtorek „Karykatury“ I. Kisielewskiego. 

We środę „Maskarada“, komedja Fuldy, 

We czwartek z powodu próby generalnej z ope- 
ry „Chopin* przedstawienia nie będzie. 

Sprzedaż biletów na oba przedstawienia opery 
„Chopin“ rozpocznie się w kasie teatru od poniedział- - 
ku, w zwykłych godzinach. 3 


telegramy „Kurjera Zwowskiego”. 


Wiedeń 25. września. Rada nadzorcza Towa- 
rzystwa kolei państwowych zamianowała delega- 
tów do pertraktowania z rządem w sprawie upań- 
stwowienia linij tego Towarzystwa. 

Berlin 25. września. Witte przybył tu wczoraj o 
godz. 6 wieczór. 


Wiece socjalistyczne. 

Kraków 25. września. Partja socjalno demo- 
kratyczna urządziła wczoraj przedpoł. zgromadze. 
nie ludowe. 

U hwalono rezolucję, domagającą się zapro- 
wadzenia powszechnego prawa wyborczego i po- 
chwalającą uchwałę rady m. Krakowa z żądaniem 
otwarcia wschodniej granicy dla przewozu bydła, 
oraz zniesienia akcyzy. Rezolucja ta zwracała się 
przeciw Kołu polskiemu z powodu obecnego za- 
mknięcia granicy. Uczestnicy zebrania ruszyli do 


mają od 20 lat ustalone uznanie najlepszych. BA" Wszędzie do nabycia. 


KURJER LWOWSKI z dnia 25. Września 1905. 
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miasta, przerwali kordon policji przy wejściu w 
ulicę Sienną, przyczem skaleczono silnie w głowę 
policjanta i udali się na rynek, gdzie koło pomni- 
ka przemówił poseł Daszyński na temat reformy 
wyborczej. Następnie zgromadzeni rozeszli się. 


Praga 25. września. Wczoraj przedpoł. urzą- 
dziłi tu socjalni demokraci wiec na rzecz powszech 
nego prawa głosowania, prży udziale około 15.000 
osób. Przed wiecem odbyła się demonstracja przed 
pałacem marszałka kraj. a po wiecu ustawili się 
uczestnicy jego w pochód i niosąc czerwone sztan- 
dary, śpiewając pieśni robotnicze i wznosząc okrzy- 
ki za powszechnem głosowaniem podążyli przed 
teatr narodowy, gdzie rozeszli się. 

Wiedeń 25. września. Wczoraj przedpoł. od- 
było się przy udziale 1.500 osób zgromadzenie, 
zwołane przez socjalno-domokratyczne stronnictwo. 
Mowcy atakowali ostro Gautscha za jego stanowi- 
sko w sprawie reformy wyborczej na Węgrzech. 
Po zgromadzeniu udano się przed gmach namiest- 
nictwa; tu odśpiewaii manifestanci pieśni robotni- 
czei wznosili okrzyki za powszechnem głosowa- 
niem, poczem rozeszli się. 


Czirakijemu na wczorajszej z nim naradzie, Według 
wspomnianego dziennika odpowiedź ta opiewała: 
„Zastępcy skoalizowanej większości nie są ku 
swemu najgłębszemu ubolewaniu w możności u- 
czynić zadość żądaniu króla co do utworzenia rządu 
na podstawie warunków, przedłożonych im na 
sobotniej audjencji. Przyjęcie bowiem tych warun- 
ków sprzeciwiałoby się nietylko osobistemu ich 
przekonaniu, ale także stanowisku, zajętemu w 
adresie większości sejmowej, wystosowanym onego 
czasu do Korony oraz mandatowi, poruczoremu 
im przez naród zapomocą wyboru. Lecz nawet 


czony, że zastępcy koaiicji objęliby rząd na tych 
podstawach — to nie przyniosłoby to żadnego 
rezultatu, gdyż ani w dzisiejszym sejmie, ani w 
kraju nie znalazłaby się większość dia tych zasad.“ 


Cholera. 

Kraków 25. wrseśnia. Dnia 10. października br. 
prof. Bujwid rozpoczyna w zakładzie hygjeny kurs 
dwutygniowy dla lekarzy „O cholerze*. e - 

Warszawa 25. września, We Włocławku swier- 
dzono jeden, w Łodzi pięć nowych wypadków cholery. 

Petersburg 25. września. (Petersb. Agencja). 
W guberni łomżyńskiej stwierdzono dwa wypadki 
śmierci na cholerę, mianowicie jeden w obwodzie łom- 
żyńskim, drugi w obwodzie mazowieckim. 

Berlin 25. września, Urzędowo stwierdzono, że 
zmarły tu w nocy na piątek właściciel statku Lehmann 
miał rzeczywiście cholerę, 


Na karę śmierci. 

Wiedeń 25. września. Służąca franciszka Nawra- 
tilówna, która zamordowała swoją służbodawczynię w 
celach rabunku, na skutek werdyktu sędziów  przysię- 
głych, zatwierdzającego główne pytania 8 głosami 
przeciw 4, skazaną została na karę śmierci. 


Pożar w Rijece. 

Rjeka 25. września. Spłonął tu wczoraj w nocy 
zakład Lazarus położony na mole. Wszystkie za- 
pasy i znaczna część maszyn padła pastwą pożaru. 
Szkoda wynosi pół miliona koron. 


Rozwiązanie unii. 

Sztoknolm 25. września. Pod przewodnictwem 
regenta następcy tronu, odbyła się wczoraj rada sta: 
nu, Która uchwaliła zwołać parlament szwedzki na 2. 
Przesilenie węgierskie. pienie. na nadzwyczają sesję z powodu rozwią 

Wiedeń 25. września. Wielki marszałek dworu 
hr. Bela Cziraąky przybył tu wczoraj o godzinie 7. 
rano; w godzinę później przyjął go cesarz na dłuż- 
szej audjencji. 

Przywódcy koalicji węgierskiej zgromadzili się 
wczoraj o godz. 10. przedpołudniem w pałacu wę- 
gierskiego ministerstwa, dokąd przybył również 
homo regius hr. Cziraky. Konferencja trwała pół- 
tora godziny. 

Hr. Bela Cziraąky był o godz. 12. w południe 
u cesarza na jednogodzinnej audjencji i złożył przy 
tej sposobności sprawozdanie z przebiegu swej na- 
rady z przywódcami koalicji. 

Wiedeń 25. września. Andrassy, Banffy, Kos- 
suth i Aladar Zichy opuścili wczoraj popołudniu 
Wiedeń i udali się z powrotem do Budapesztu. 
Wkrótce po ich odjeździe przybył do hotelu, w 
którym mieszkali, hr. Cziráky, a nie zastawszy ich, 
zostawił swe karty. Hr. Apponyi odjechał popołud- 
niu do Weidlingau. 

Budapeszt 25. września. Wszystkie dzienniki 
stwierdzają jednomyślnie, że wskutek onegdajszych 
wydarzeń przesilenie nie tylko się nie polepszyło, 
lecz nawet znacznie pogorszyło. Urzędowy organ 
stronaictwa Kossutha „Budapeszt“ zamieszcza o- 
świadczenie, ę abzolutnie Aż można żądać, + 
zastępcy skoalizowanej większości utworzyli gabi- r 
net s podstawie programu, który dk na się| Moskal przeciw autonomii Królestwa Polskiego. 
nietylko konstytucji, lecz także stanowisku koalicji. Petersburg 25. września. Pogodin w „Sło: 

Szereg dzienników wzywa naród, aby wobeciwie* wydrukował artykuł pt. „Polska autonomicz: 
ostatnich wypadków zachował zimną krew. Nieza' jna“, w którym wypowiada się przeciwko autono- 
przeczalne prawo narodu — piszą dzienniki — oraz jmii na wzór galicyjskiej. Po pierwsze jest ona nie- 
ustawy zapewniają nam ostateczne zwycięstwo ;jzupełna i sprawia trudności cesarstwu austrjackie- 
nie powiedzie się usiłowanie obudzenia w”naro-| mu. Powtóre autor obawia się, że Polacy, otrzy- 
dzie węgierskim rewolucyjnego nastroju. mawszy autonomję, mogą wywołać wewnętrzne 

Kilka dzienników zwala odpowiedzialność zaf komplikacje z Niemcami, za które wypadnie za 
ostatnie zajścia na rząd Fejervarego, na Tiszę, a|płacić całemu państwu. Potrzecie wyprą urzędni- 
większość dzienników na wiedeńską kamarylę|ków rosyjskich z Królestwa Polskiego, pozostając 
dworską. sami na służbie na urzędach rosyjskich, w czem 

Budapeszt 25. września. Młodzież uniwersy-| okażą się w położeniu uprzywilejowanem w po- 
tecka i członkowie stronnictwa niezawisłości wy- |równaniu z Rosjanami, obudzą nienawiść narodo- 
słali do Ostrzyhomia naprzeciw wracających z Wie-|wą na Ukrainie i na Litwie. Autor obawia się, 
dnia przywódców koalicji deputację. W Budapesz.- | ażeby autonomia „Polski nie zakończyła się znów 
cie na dworcu kolejowym zebrały się przed przy-|polityką rusyfikacji, alə podyktowaną nie przez 
jazdem pociągu tiumy publiczności. Przybyło wie- | biurokrację, lecz wolą narodu rosyjskiego. (?) 
ju posłów. Gdy pociąg wjeżdżał na peron, od- 
śpiewano pieśń patrjotyczną i wznoszono okrzyki 
na cześć przybyłych. Odpowiedź Kossutha na 
przemowę powitano burzą oklasków. Kilku socja- 
listów usiłowało nadaremnie zakłócić owację. W 
ciągu popołudnia otrzymał Kossuth z Wiednia te- 
legram ed hr. Czirakyego, w którym ten wyraża 
ubolewanie z powodu, że nie zastał przywódców 
koalicji w hotelu we Wiedniu. 

Budapeszt 25. września. Dziennik „Magyar 
Orszag" dowiaduje się, że przywódcy koalicji uło- 
żyli wprzód na piśmie odpowiedź swą, jaką dali 


Bomba w Chinach. L 


Pekin 25. września. (Reuter). W chwili, gdy po 
ciąg, do którego wsiedli członkowie chińskiej komisji 
reform, opuszczał Pekin, wybuchła w ich wagonie 
bomba. Jeden z członków komisji jest ciężko ranny, 
a siedmiu lekko. Sprawcę zamachu, który znajdował 
się w tym samym wagonie, rozerwał wybuch na ka- 
wałki. Komisja ta wyjeżdżała do Japonii, Ameryki i 
Europy, aby odbyć studja nad konstytucjami i parla- 
mentarnemi formami rządu w rozmaitych państwach. 


Z ziem polskich. 

Częstochowa 25. września. Spaliła się tu do- 
szęczętnie sortownia i farbiarnia znanej przędzalni 
„Peltzer et Fils*. Straty wynoszą 250.000 rb. 

Berlin 25. września. W szkole wojennej w 
Warszawie wykryto wielkie ilości dynamitu i in- 
nych materjałów wybuchowych. Ośmiu oficerów 
jako podejrzanych uwięziono, 

Petersburg 25. września. „Ruś“ donosi, że 
minister skarbu zawiadomił generał-guberatora 
Trepowa, iż ma podstawy do obawiania się wy- 
buchu wielkich niepokojów w węglowem zagłębiu 
Dabrowskiem. Wskutek rego polecił departament 
policji tamtejszym władzom jak najostrzejszy nad- 
zór nad robotnikami. 
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Z caratu. 

Ryga 25. września. Wczoraj w południe za- 
strzelono w Mitawie pastora Szilinga w jego wła- 
snem pomieszkariu. 

Petersburg 25. września. Prośba delegatów 
300 żydów warszawskich, aby dzieci ich przyjęto 
do szkół rządowych, będzie spełniona. 

Rada miejska postanowiła przyjmować lekarzy 
żydów do służby miejskiej. 

Senat wyjaśnił, że maszyniści kolejowi żydzi 
korzystają z prawa zamieszkiwania wszędzie, O 


przyjąwszy ten wypadek, który jednak jest wyklu- | - 


czem zakomunikowano wszystkim kolejom w 
państwie. 

Petersburg 25. września. Grupa kobiet poczy- 
niła starania o otwieranie wszędzie w Rosji klu- 
bów kobiecych. Wszyscy współczujący i sympaty- 
zujący z tym projektem proszeni są o nadsyłanie 
zapisów swych do redakcji „Zeńskij wiestnik* w 
Petersburgu. 

Ryga 25. września. Wybuchły tu ponowne 

niepokoje. Wczoraj wielki tłum rzucił się na wię- 
zienia i wypuścił na wolność 80 politycznych 
więźniów. 
Berlin 25. września. „Lokal Anz.“ donosi z 
Mitawy: jenerał gubernator ogłasza, że właścicie- 
lom dóbr ziemskich wolno trzymać uzbrojonych 
ludzi dla ochrony swej własności, ale nie mogą 
być nimi obcy poddani, 


Uwolnienie. 


Odessa 25. września. Trzech Ormian stanęło 
przed sądem przysięgłych. Oskarżeni byli o to, że 
z pobudek politycznych na rozkaz ormiań. komitetu 
rewolucyinego 30. maja 1903 w centrum miasta 
w biały dzień popełnili morderstwo. Pomimo przy- 
znania się dwóch oskarżonych sędziowie przysię- 
gli wydali werdykt uwalniający, co wywołało wielką 
sensację. 

Wrzenie na Kaukazie. z 

Baku 25. września. Przybył tu namiestnik i o- 
giądał zniszczone pożarem rafinerje nafty. Na 
dworcu przyjęli go zastępcy władz i ludność, wśród 
której znajdowali się zarówno Ormianie jak Tata- 
rzy, Namiestnik pozostanie tu 4 dni, ceiem do- 
kładnego zbadanta stosunków. Przyjął on szereg 
deputacyj i konferował z naczelnikami władz woj- 
skowych. Uchwalono ściągnąć wojsko dla wzmo- 
cnienia załogi i wydelegować sąd wojenny. Ma 
się odbyć: ponowna konferencja celem rychłe- 
so podjęcia pracy w fabrykach i rafinerjach nafty. 
Uchwalono oddać je pod dozór wojskowy. Na- 
miestnik zaproponował, aby duchowieństwo ormiań- 
skie i muzułmańskie zarządziło modły, celem po- 
godzenia powaśnionych obywateli. Natomiast od- 
rzucił prośbę przemysłowców o pozwolenie utwo- 
rzenia gwardji obywatelskiej. Przemysłowcy oświad- 
czyli w końcu, że reprezentacja robotników na 
kongresie w Petersburgu jest konieczną. 


Petersburg 25. września. Wicegubernator Kau- 
kazu, który wczoraj przybył do Baku, zarządził 
AA gaj 10.000 żołnierzy do ochrony kopalń 
nafty. 

Londyn 25. września. „Standard“ donosi z 
Odessy, że 70.000 żołnierzy odchodzi na Kaukaz 
celem przywrócenia tam spokoju. Później uda się 
ta część wojska do Azji centralnej. —  Niewątpli. 
wie idzie tu o wojskową demostrację przeciw 
Angliji. ) 

Petersburg 25. września. Z Szuszy donoszą, 
że pozornie nastał tam spokój. Liczba ofiar osta- 
tnich rozruchów jest następująca: Ormian zgi- 
nęło 548, rannych jest 135, Tatarów zginęło 
104, rannych 48. — 435 ormiańskich i 37 dómów 
tatarskich spłonęło. 


Nafta w Rosji. 
Petersburg 25. września. Nobel oświadczył, 
że w r. b. wypełni tylko 60 proc obstalunków, a 
40 proc. odkłada do r. p. po tej samej cenie, lub 
też proponuje dostawę zaraz po 57 kop. za pud. 


NADESŁANE. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialneści). 


Lokał Tow. żyd. urzędników i urzędniczek pryw 
„Unta“ znajduje się obecnie przy ul. Kołłątaja 1, parter, 
gdzie też niebawem urządzony będzie cyki wykładów i od- 
czytów. 


l. O. Stauber 


powrócił z Iwonicza i ordynuje jak dawniej 
we Lwowie, ul. Skarbkowska 2, I. p. 


Wszelkie monety zagraniczne 
kupują i sprzedają najkorzystniej 
N e ~“ èJ è l 
Sokal i Lilien 
Dom bankowy I kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą 
bez doliczenia osobnej prowizji. 


4 


COLOSSEUM "=F 


La bella Lucia z trupą wenecką 


KURJER LWOWSKI z dnia 25 Września 1905. 


M A N ÓW. 
Od 18. września 


i księżna Yvonne de May- 


renna z 3 słoniami 10 senzacyj! 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i8. Bilety są wcze- 
śniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


ZY IAOZI BAY OGŁDWT TY NCT ECA TEZ 


„da KZYJACIEL „LL ULALUL" 


Tygodnik, — Organ Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
wydawany przez posła Stapińskiego a pisany głównie 
przez samych włościan 
wychodzi co czwartku, w cbjętości do 1%/, arkusza druku 


w Krakowie, ulica Szewska 1. 11, 


Kosztuje rocznie 4 k., 


kwartalnie koronę. 


Adres: Przyjaciel Ludu w Krakowie 


Drobne ogłoszenia 


po 1!/ą et. od wyrazu. 


Posiadacze losów | 


mogą u nas dostać za nie pełny 
kurs dzienny i ną życzenie te same 
losy (tj, te same numera), grając 
na nie bez przerwy, nabyć na do- 
godne spiaty miesięczne. Losy 
gdziekolwiek zastawione wykupu- 
jemy i przeprowadzamy powyższą 


transakcję. Poiecamy uprzejmie naszą 
trmą ao wszelkich obrotów banko srch. 
Kupno i aprzedaź obligacji, losów i mo- 
net. — Ajentów żadnych nie wysyłamy. 
Kalendarzyk bankowy bezpłatnie. 


SCHUTZ i CHAJES 
©". DOM BANKOWY 

we Lwowie, piac Marjacki 7. 

O TJ 


Kupno i sprzedaż. 


WY pracowni cie 


lakierniczej 
powozów Józefa Próch- 
nickiego, Szpitainaą 36, jest do 
sprzedania fajetonik i wo- 


zek na resorach. 2051 
jportepian znakomity, Krótki, 
nieucięty 170. Pianino berliń- 


skie, hebenowe 260 zł, Zulińskiego 
6, Kalinowski. 2105 


«= |łą Antoni Klimowicz, Lwów. 


Poszukują posady. 
pPieluenina panna poszu- 
kuje posady bony lub do zarzą- 
du domem, w mieście lub na pro- 
wincji Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go“ „Mieczysława“. 2119 


Wolno posady. 


ancelarja adwokacka w 

mieście prowincjonalnem (ko 

lej w miejscu), poszukuje koncy- 

pienta. Wiadomość u adw. Zippe- 
Ta, ul. Kościuszki 22, 2077 

IEJESEEEFRADZEASATTT Z x372 ATS 142 

Nauka. 


M dA 

TE | mm Mi 

| THE BERLITZ SCHOOL 
Szkoła nowożytnych języków 

ul. 3. Maja I. 2. 
| Frans., angiel., niem., włoski, 
polski. Wpisy cudzień. 
D 


Monn (realista), zdolny, dlu- 
goletni korepetytor, przyjmie 
lekcję za skromnem wynagrodze- 
niem ; także za utrzymanie. Adres: 
Administracja „Kurjera“, dla „Te- 
chnika“. 1927 
p ase IN S EN ARA 
Rozmaitości. | 


7 oozdż pm medalem odznaczo- 
ny na wystawach w Paryżu i 
Londynie. Puder Marcello w 
udajkach po 1 k. 12 k. Cremel 
Marcello w słoikach po 1 k. My- 
dło Marcello karton po 60 h. po- 
leca Druguerja Leszka Sładow- 
skiego, Lwów, Kapitulny l. 1. Nie 
niszczą cery bielą i ZSO e 


Ma"ssiowie, masseży, po- 
wrócili z Iwonicza i polecają 
się P. T. Szanownej Publiczności 
do wszelkich zabiegów hydropa- j 
tycznych 1 masażu według wska- | 
zówek Wp. tekarzy Hofmana O-| 
vata (boczna Łyczakowska) l, 20. 
2056 
Ęmaczny wikt na świe- 
żem maśle; można zama- 
wiać do domów po cenie nader u- 
miąrkowanej—w domu pry wataym 
przy ul. Batorego 22, oficyny, | 
parter. 2luut 


EBierścionki, obrączki, poleca 

E Jan Wojtych, złotnik, zaprzy- 

siężony znawea sądowy, Lwów, 
2049 


Akademicka 6. 

Na agazyn ySzarotka!', 
Lwów, plac Halicki 12, pole- 

ca najtaniej oprócz zakopiańskich 

ubiorów, modne sukienki, żakiety, 

płaszczyki dla dzieci i spodniee do 

bluzek dla pań. 121 


Joa = leczy nąuszyciel głu- 
choniemych. Bardach, Kotlar- 
ska 10. 1889 
B=" katolicki kupuje, sprze- 
daje wszelką garderobę mę- 
ską, damską, wypożycza fraki, 
klaki, mantylki weselne, kostjamy 
narodowe, futra, bundy podróżne. 
SkarbLowska 7, Kurtiak po Jasz- 


== | czyszyBię, 2076 
ocztę u2 zamieniam. A. Z, 


restante Lwów. 2110 
Hatka biedna wdowa bez 
ü pensji uprasza dla syna który 
uczęszcza do gimnazjum © składkę 
na płaszcz i książki. Datki Przyj” 
muje z grzeczności Łada Zabłocki, 
Hotel Warszawski. 2082 


pPookiowy koszyk czerwo- 
nych pomidorów 3 kor. wysy= 
1923 


poczta 3|4 blisko kolei i mia- 
sta do zamiany na inną. Zgło- 
szenia pod „Zamiana“, ft re- 
2079 


stante Stanisławów. 


—— | Maszyny ðo szycia i haftu 


poleca od 32 lat znany 
P. T. Publiczności 


«Æ SKŁAD MASZYN %- 


Józefa Twanickige0 


mechanika i specjalisty 
we Lwowie, Hotel George'a. 
Nauki szycia i haftu udziela bez- 
płatnie firma — agentów nie posyła. 
Cenniki darmo i opł»tnie. 
OREERT e a 
Mieszkanla i sklepy 


po 1 ct, od wyrszu. 


Szopena 10. Ubikacje fronto- 
we na warsztaty, fabryki, pie- 
karnię. 2106 


piatrowy | pokój, kuchnia. 


To- 
rosiewicza 12. 68 


pod frontowy z utrzymaniem 
iest do wynaięcia. Zimorowi- 
cza 15, I p, drzwi I. 2115 


p”: pokoje, kuchnia; pokój. 
kuchnia; pckój kawalerski, 


ogród. Dwernickiego 20. 2078 
2 pokoje frontowe, kuchnia. 
Ul. Łyczakowska 87. 2048 


omieszkanie piękne, 6 du 
żych pokoi, salon z balkonem, 
pokój dla służby, przedpokój, ku- 
chnia i przynaieżytości, I piętro, 
od 15. listopada. Piekarska je. 
208 


ma 
Fils 


LANE 
ANa D Spe 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZEIEWICZA 


LWW, UL. ŚW MARCINA L 23. 


ci 


szu ai :F.aszizt',* 4 Pa: O E > Fm z. 

TTOWWAITEWA BOB ję seg 
X 126 FUSUŻK 5X) AN KRA DZERÓW li ai 
6 f SMOLA OEŚTYUIWaur 7a Sg jA i 
Paia ` 5 Ay 3) 


sk x sx Do nabycia w f0ministracji + = = 


cza * - -> 
Józef Narzymski : 


niego powstania 
T. T. Jeż: W Zaraniu 


czerpaniu) 
tle walki 
dania oryginału 

spie, 2 tomy, 878 


(tłumaczenie) 


ep a 2 e. 
Buciki amerykańskie. 
Swieży transport oryginał 
nych bucików amerykań= 
skich, zwykłych i do polowania 

firmy 3 
Hathaway, Sowie and Harringion w 
Bostonie, Stany Zjednuczone A. P. 
otrzymał ı poleca 


Gabrjel Stark 


MAGAZYN. 

—- „A la ville de Paris" — 
we Lwowie, pl. Marjacki 1. ^ 
Prawdziwe tylko z firmą wewnątrz 

bucików. 


gaj wież” miód deserowv. ku- 
racyjny, najiepszy. © kg. 6 k. 
60 gr. franco. Miód także w pla- 
strach. Morzeniewicz, em 
naucz, Iwanczany pl. 1955 


Oryginalny francuski koniak 

kuracyjny cała butelka zł. 3.50, 

pół F80, ćwierć I zł. poleca 

handel LEONARDA SOLECKIE- 

GO we Lwowie, ul. Batorego 2. 

Wysyłki od 2 butelek do ka- 
żdej miejscowości. 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 
Ld 


„Kurjera 


Stefan Rycerski: Puścizna Brzesz- 


Alojzy Jirasek: Chodowie, po- 


Dr. Benedykt Dybowski : O nie- 
Anna Keary: Na zielonej wy- 


Jan de la Brelte: Naiwna 
H. Helldrungen: Sędzia śledczy 


Lwowskiego 


=A 
K. h. K. h. 
E. Zola: Wybór nowel . .—40 
zj |. 3— E. Źmijewska: Artysta (tuma- 
Ojczym, po- czenie) w ow . . .  . SSB 
wieść na tle wypadków ostat- Georg Sand : W zapadłych ką- 
WENTZ EU tach J4R8. e a £P— 
(na wy- Grant Allen: Energiczna panna —40 
1-— Grant Allen: Kto winien . . —'30 
Conan Doyle : Z przygód Sher- 
wieść historyczna, osnuta na lock Holmesa . . . .—30 
ludu czeskiego Miss Kavanagh: W trlandji 
o prawa, przekład z IV. wy- i we Francji, 2 tomy . 1:— 
+. + 2— Klara de Chaudeneuz : Krzyż 
mcii .9. . . . —%6 
moralności wśród młodzieży —'30 Henryk Pontoppidan: Czer- 
wona czapeczka - - -—30 
stronie 2:— A. Jabłonowski: Z qgimnazjal- 
. —40 nego życia + < * * *—70 
Leon Świeżawski; Otchłań 
OE zza polska « * * + «+ : 120 
(Z przesyłką pocztową o 10 groszy więcej za tom). 
| +: z | DEDEN WE W E © 
| Ważne dla Pari! 
Herman Lachs iniu 
ANNA LAU 


Lwów, plac Kapltulny I. 3 (naprz. Katedry) 


Znana firma, która została odznaczoną najwyższem wyszczególnieniem 
na wystawach we Wiedniu, Lyonie i Paryżu za doskonałe wyroby 


kapeluszy damskich 


polecą na SEZON JESIENNY i ZIMOWY swoją PRACOWNIĘ I MAGAZYN 
KAPELUSZY DAMSKICH I DZIECINNYCH, oraz najświeższe nowości dla 
dam po cenach najniższych, lecz stałych. Zwraca się uwagę Szan. 
P. T. Publiczności, że moje magazyny nie znajdują sie w Rynku 


tylko pl. Kapitulny 1. 8. 
PR o <b> <> __ <q pz <> de n eao a O O D „dj 42 


Nadszedł świeży transport 
najnowszych lornetek 
w dużym wyborze i najnow. wzorach. 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł). 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy, 
Lwów, pl. Halicki 1. 


Z drukarni W. A. Szyjkowskiego, Lwów, Kopernika 5, 


